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Scsya 1
( T elegr . „W. R e  fo rm y  “ .)

Petersburg. „Riecz“ donosi: Na onegdajszej 
Radnie ministrów omawiano s z c z e g ó ł o w o  
s y t u a c j ę  n a  d a l e k i m  w s c h o d z i e  i wy- 
razono przekonarie, że J a p o n i a  n i e  ma  
z a m i a r u  w y w o ł a ć  w o j n ę ,  lecz że czyni 
przygotnwenia, aby złamać pewne umowy mię
dzynarodowe.

h sterp a J fccy a  m  E  wCile.
Petersburg Jak  słychać w kuluarach Dumy, 

c e n t r u m  powzięło zamiar z a i t e r p e l o w a ć  
r z ą d  na posiedzeniu Dumy p r z y  d r z w i a c h  
z a m k n i ę t y c h  o s t a n  r z e c z y  n a  Da l e -  
k i i a  W s c h o d z i e ,

/Ł a sk s ^ a  K o r e i  ?
Delersburg W tutejszycn kołach o f i c y a l 

t y  c h  krąży pogłoska, że Japonia ma wkrótce 
anektować Koreę jako piowinoyę,

aktu oskarżenia i 
przesłuchano naj- 
Oświadcza on, że 
oddał do druku i

P rc * s e s  o  z d r a d ę  w t m u ,
(Telefonem.)

W ieaeń, 10 grudnia.
Proces przeciw drowi Friedjungowi i odpo

wiedzialnemu reaaKtorowi ,,Reichspost“ Am- 
brossowi rozpoczął się wczoraj o godz. 10 ra
no. — Z oskarżycieli zjawiło się 23 osobiście, 
między nimi marszałek polny porucznik Tomi- 
ric w uniformie. Trybuna dziennikarska, zwła
szcza dla dziennikarzy zagranicznych, gęsto ob
sadzona.

Prezydent oświadczył, że w y ł ą c z o n o  p ro 
c e s  p r z e c i w  o d p o w i e d z i a l n e m u  r e 
d a k t o r o w i  „N, Fr.  P r e s s  e“, z powodu je
go cnoroby

Po odczytaniu ODszeinego 
inkryminowanych artykułów, 
pierw  osKar A m b r o s s a .  
wszystkie artykuły czytał i 
przyjmuje za nie odpowiedzialność, bo pisane 
były na podstawie dokładnej znajomości sto
sunków i doi umentów, które posiada naczelny 
redaktor „Reicbspost" di Funda. Opublikowa
nie tych artykułów uważał oskarżony za swój 
obowiązek patryotyczny i g o t ó w  j e s t  p r o 
w a d z i ć  d o w ó d  p r a w d y .

Drugi osk. dr F r i e d j u n g  autor inkrymi- 
nowanego artykułu p. t. „Austro-Węgry i Ser
bia" w „N. Fr. Presse", zaznacza, że nanisanie 
tego artykmu uważał za obowiązek w chwili 
największego przesilenia zagranicznego, a i dziś 
nie mógłby innego napisać. Artykuł był utrzy
many w tonie ściśle historycznym, zwrócił uwa
gę na agitację wielko-serbską przeciw monar
chii, agitacya ta zas właśnie była dowodem 
konieczności aneksyi Bośni i Hercegowiny. —  
Z procesu obecnego jasno wyniknie, ilu posłów 
z koalicyi serbsko-chorwaekiej stoi wiernie przy 
monarchii, a ilu jest wrogami monarchii.

Oskarżony zajmuje się potem poszczególnymi 
OSKarżycielami, zwłaszcza pp. S u p i 1 e m i Tn- 
s k a n e m ,  prezydentem koalicyi i — jego zda
niem — n a m i ę t n y m  w r o g i e m  A u s t r y i ,  
co wynika choćby z protokółu stenograficznego 
Sejmu chorwackiego z dnia 30 listopada 1905. 
Na posiedzeniu tego dnia pos. T o n ą c  ostrze
gał swoich rodaków przed sojuszem z partyą 
Kossutha, na co odparł pos. V i n k o v i c :  „My 
właśnie dlatego pój teramy Madziarów, że ż y- 
c z y m y  s o b i e  r ó w n i e ż ,  a b y  t a  m o n a r 
c h i a ,  k t ó r a  j e s t  t y l k o  p a r o d y ą  p a ń 
s t w a ,  z o s t a ł a  z n i s z c z o n  a“. Na toodezwał 
się T u # k a n :  „ J e s t e m  g o t ó w  j u t r o  pój ś ć  
z °  s t r z e l b ą  n a  w o j n ę  i s t r z e l a ć  n « 
W i  e d e ń“.

Co do S u p i 1 a, to oświadczył on, że A u- 
s t r y a  j e s t  w s p ó l n y m  w r o g i e m  W ę  
g i e r  i C h o r w a c y i ,  mimo że sam jest oby
watelem ąustryackim, urudzonym w Dalmacyi. 
W różnych swoich mowach, wygłoszonych w 
Sejmie chorwackim, nazywał on monarchię 
wprost państwem obcem i wzywał Chorwatów, 
aby byli gotowymi w razie, gdyby monarchia 
razem z Niemcami ruszyła na Bałkan.

Zresztą zarzucał Osk. posłom nie zdradę sta
nu, lecz p r z y j m o w a n i e  p i e n i ę d z y  od 
r z ą d u  s e r b s k i e g o  w c e l a c h  p o l i t y c z 
ny c h .  Zarzut, że kilku posłów skarżących przyj
mowało pieniądze w Belgradzie na cele polity
czne i osobiste, p o d t r z y m u j e  w c a ł o ś c i  
Sprzeciwia się twierdzeniu skargi, jakoby jego 
artykuł był dalszym ciągiem prześladowania, 
którego wyrazem był proces o zdradę stanu w 
Zagrzeuiu, daje następnie bardzo obszerne przed 
stawienie stosunków partyjnych w Chorwacyi. 
Opisuje w a l k i  o p o z y c y i  w C h o r w a c y i  
p i z e c i w  banom . To ustąpieniu Dana Pejace- 
vicza. cześć opozycyi postanowiła połącyć się 
partyą Kossutha. Kierownikiem tego ruchu był 
pos. Supilo, który oświadczył, że południowi 
■Słowianie muszą się połączyć z radykalizmem 
węgierskim, aby rozciąć prawno-pańoiwowe wę 
zły, łączące oba państwa. Ta myM została pó 
źniej ujętą w formę znanej rezoiucyi rjeckiej.

Oskarżony wskazuje następnie na .gromadzę 
nie delegatów serbskich stronnictw Churwacyi, 
W ęgier i Dalmacyi, które się odbyło vr Zada- 
rze, gdzie również uchwalono p r z y s t ą p i ć  
do  p r o g r a m u  K o s s u t h a ,  przez co także 
Serbowie przyłączjii się do rezoiucyi rjeckiej 
pod warunkiem, że w Chorwac;i będą mieli te 
same prawa, co Chorwaci że Bośni i Herce
gowiny nie będzie się uważało za choiwackie, 
tylko za serbskie kraie.

Wspominając o procesie zagrzebskim, wywo
dzi mówca, że jeden z b ra ii P r ibiceviczów, M i
l a n  P r i b i c e r i c z ,  który służył w armii serb
skiej, stał się nieszczęściem dla swoich braci. 
W procesie zagrzebskim przedłożono s t a t u t

r e w o l u c y j n y ,  pisany jego ręką, w Którym 
wzywa do o d e r w a n i a  t a k ż e  s e r b s k i c h  
c z ę ś c i  m o n a r c h i i ,  w szczególności Bośni, 
z a  p o m o c ą  b o m b  i d y n a m i t u .  Cała ta  
koalieya miała wyraźnie na eeln na gruzach 
rozbitego państwa ziścić mrzonki narodowe 
Chorwatów i Serbów.

Mówca stwierdza, że nie cała opozycya Sei- 
mn chorwackiego w tej grze brała udział i wy
raża się z uznaniem o przywódcy partyi pra
wa drze F r a n k u ,  który narażony był z po
wodu tego na zarzuty ze strony posła Supila.

Podczas tych wywodów o s k a r ż y c i e l e  
czynili różne uwagi, przerywając oskarżonemu; 
p r z e w o d n i c z ą c y  z a g r o z i ł  i m w y d a 
l e n i e m  i c h  z e  s a l i .

Dr F r i e d j u n g  opowiadał potem o k o n 
f e r e n c j a c h  p o s ł ó w  c h o r w a c k i c h  i 
s e r b s k i c h  z p a r t y ą  K o s s u t h a  w Seme- 
dria (w Serbii), gdzie zapowiedziano nawet 
w o j n ę  p r z e c i w  A u s t r y i .  Przy dźwiękach 
pieśni kossuthowskiej z w i ą z a n o  r a z e m  
s z a b l ę  w ę g i e r s k ą  z s z a b l ą  k r ó l e 
s t w a  s e r b s k i e g o  i przymocowano je ponad 
sztandarem, nad którym umieszczono obraz przed
stawiający, jak Węgier i SerD ściskają się i ca
łują. Głównym mówca na tern zebraniu był 
pos. L e n g y e l .  Gdy ten poseł nazwał Bośnię 
i Hercegowinę krajami serbskitmi, entuzyazm 
nie miał końca.

Wkrótce po objęciu ministerstwa handlu przez 
Kossutha, przyszło do rozłamu między koalicyą 
a Węgrami. Do pierwszych czynów rządu Kos 
sutha należało znane rozporządzenie o pragma
tyce służbowej dla kolejarzy w Chorwacyi, prze
ciw któremu Sejm chorwacki protestował i u- 
cnwalił, aby posłowie chorwaccy w Sejmie w i
gierskim przeszli do opozycyi.

Mówca opisuje obszernie rozgoryczenie, jak>e 
z powodu tego zapanowało w Cnorwacyi. To 
niezadowolenie wśród posłów koalicyi serbsko- 
chorwackiej dało w Belgradzie powód do opinii, 
iż za  p o m o c ą  p i e n i ę d z y  u d a  s i ę  w y 
w o ł a ć  p o w s t a n i e  w p o ł u d n i o w y c h  
W ę g r z e c h ,  C h o r w a c y i  i B o ś n i .

Od wstąpienia króla Piotra na tron, B e l 
g r a d  b y ł  o g n i s k i e m  r e w o l u c y j n e j  a- 
g i t a c y i  p r z e c i w  A u s t r y i  i T u r c y  i, są
dzono tara, że właśnie nadeszła pora do znisz
czenia monarchii. Mówca jako Austryak. uwa
żał za swój obowiązek tę agitacyę publicznie 
odkryć.

O godz 2 nastąpiła pauza, a o godz. 4 pod
jęto rozprawę na nowo. — Osk, F r i e d j u n g  
opowiada dalej, że w b u d ż e c i e  s e r b s k i m  
znajduje się pozyoya 1,375.000 frantów dla 
„obrony interesów narodowych-1, w istocie zaś 
na a g i t a c y ę  a n t i a u s t r y a c k ą .  Główną 
kwaterą jej był „ S ł o w i a ń s k i  J  u g “, gdzie 
u z b r a j a n o  b a n d y ,  m a j ą c e  w p a ś ć  do  
B o ś n i  i H e r c e g o w i n y  i wysyłano bomby 
do Czarnogóry i Bośni.

_ Oskarżony omawia na podstawie dokumen
tów s t o s u n k i  S up i l a .  i innych postów z 
S e r b i ą  i zaznacza, że materyał ten opiera Się 
na źródłach z obozu serbskiego. Mianowicie są 
to protokóły „Słowiańskiego Juga“, znajdujące 
się W rękach oskarżonego, dalej rachunek ka
sowy zaiządu centralnego tego Towarzystwa, 
z którego wynika, że około 149.000 franków 
wysłano po największej części do Bośui i Her
cegowiny, ale n i e k t ó r e  s u m y  w y s ł r u o  
do C h o r w a c y i .  W tym to rachunku figu- 
rlje także suma 1000 franków i 55 cent., o- 
piewująca na nazwisko Franciszka S u p i l o ;  
&nma ta powtarza się w czterech miejscach. — 
Oskarżony zapowiada nadto przedłożenie doku
mentu, podług którego S u p i l o  1 l u t e g o  1908 
o t r z y m a ł  3000 f r a n k ó w

Cc do autentyczności tych dokumentów, to 
osk. Friedjung powołuje się na swoją reputaeyę 
naukową jako historyk i na swfoje studya ni- 
storyczne. Jednym z dukmnentów jest także 
fotografia pisma p. t. „Uchwały i decyzje cen
tralnego zarządu „Słowiańskiego Jnga“, między 
któremi znajduje się u c h w a l e n  e 6000 fr. 
d lą  s z p i c l a .  Mowrca odczytuje dosłow-nie do
tyczącą rezolucyę.

Następny dokument jest odpisem asygnaty 
kasowej na 6000 fr., które n a  z a r z ą d z e n i e  
P a s i c z a  miano z kasy państwowej wypłacić 
d la  S u p i l a .

Friedjung odczytuje referat Ljuby Stojano 
wicza, obecnego ministra spraw wewnętrznych 
w Serbii, wygłoszona na posiedzeniu „Słowiań
skiego Juga“, w 1 ó ,m tenże omawia popra
wne zachowanie się pupila i podnosi jego za
sługi dla sprawy serbskiej; tak sarno podnosi 
się tam zasługi kilku innych posłów. Na końcu 
referatu powiedziano. Ponieważ wszystkim tym 
osobom dano słowo honoru, że zawsze i przy 
każdej sposobności znajdą u nas ochronę, te
raz, gdy stosunki się zbliżają do decyzyi, kie- 
ro^Uictwo musi tem bardziej rozstrzygnąć, czy 
nasza koalieya, czy też Rauch razem z Wie
dniem mają odnieść ostateczne zwycięsiwo. — 
Następnie uchwalono 3000 fr dla Supila, 5000 
fr. dla dziennika „Srbobran11, a 2000 fr. dla 
Budisawliewicza, za ich zasługi około sprawy 
serbskiej.

Friedjung następn:e obszernie zajmuje się 
rolą serbskiego szefa sekcyi S p a l a j k o w i -  
cza.  którego sprawozdanie wygłoszone do Pa
sicza, jest stanowczym dowodem stosunku rzą
du serbskiego z kilkoma pizywóacami koalicyi 
serbsKo chorwackiej.

S p a l a j k o w i c z  twierdzi, że dokument ten 
jest sfałszowany, czemu Friedjung zaprzecza.

F r i e d j u n g  następnie podaje bistoryę za 
łożenia i rozwiązania „Serbskiego Juga“ i po
wiada, że z protokółu „Słowiańskiego Juga“ 
wynika, iż nietylko Serbowie w Bośni ale także 
i niektórzy Mahometanie tego kraju pozyskam 
zostali pieniądzmi, aby razem z nimi utworzyć

silną ligę przeciw A.ustryi. W tym celu rozpo
częto agitacyę dla przywrócenia zwierzchności 
sułtana w Bośni i Hercegowinie. Dnia 14 maja 
1908 r. (st. stylu) pizywćdcę band serbskich 
generała S t e f a n ó w  ' c z a  zapytano na posie
dzeniu „Serbskiego Ju g a“, c z y  m a  do  dy- 
s p o z y i  b a n d y  d l a  B o ś n i ,  jednakże dał 
odpowiedź wymijającą. „ S ł o w i a ń s k i  J u g “ 
następnie połączył się z k o m i t e t e m  mł o  
d o t u r e c k i m  w Salomee do wspólnej akcyi 
p r z e c i w  m o n a r c h i i .

Gdy przyszła wiadomość aneksyi Bośni i Her
cegowiny, wrażenie w „Słowiańskim Ju h u “ było 
przerażające. Wiceprezyaent D a w i d o w i c z  
oświadczył, iż od ministra spraw zagranicznych 
otrzymał polecenie, aby zarządowi centralnemu 
zaKonninikować, iż n a l e ż y  p o d b u r z y ć  l u  
d n o ś ć  w B o ś n i  i H e r c e g o w i n i e  do fizy
cznego oporu. Następnie „Słowiański Ju g “ u 
chwalił prosić m inistra serbsKiego, aby dostar
czył o d p o w i e d n i e j  i l o ś c i  b o m b  i t r u 
c i z n y  i uprosić posłów B ab  i cza -G  j a ls k ie -  
go, S u p i l a  i M e d a k o w i c z a ,  aby wszystko 
uczynili, co jest koniecznem, by w y w o ł a ć  
o g ó l n e  p o w s t a n i e  w k r a j u .  Temu we
zwaniu wprawdzib nie uczyniono zadość, ale z pro
tokołów, które oskarżony przyrzeka przedłożyć, 
wynika, iż czyniono s t a r a u i a  c e l e m  w y 
w o ł a n i a  s p i s k u  w B o ś n i  i H e r c e g o 
w i n i e ,

Mówca zajmuje się spiskiem inspirowarym 
przez „Słowiański Ju g “ p r z e c i w  ks .  M i k o 
ł a j  o w i czarnogórskiemu. poczem opisuje roz 
czarowanie rządu serbskiego i serbsko-chorwa- 
ckiej koalicyi, gdy usiłowano wywołanie po
wstania nie przyszło do skutku, z powodu cze
go rząd serbski nie chciał więcej posiać pie
niędzy do Zagrzebia. Dopiero gdy Supilo i Me- 
dyakoyicz prosili o 6000 franków na obronę o- 
skarzonych w zagrzebskim procesie o zdradę 
staną, przysłano im ponownie 5000 franków na 
cele pi zygotowania powstania w Bośui.

W  końcu Friedjung przychodzi do wniosku, 
że pozyskani przez rząd belgradzki posłowie 
nie byli może niebezpiecznymi zdrajcami stanu, 
ale raczej p o l i t y c z n y m i  h o c h s t a p l e r a -  
mi  i oświadcza, że z całym spokojem oczekuje 
wyroku.

Na tem wczorajszą rozprawę zakończono, — 
dzisiaj obrońca Friedjunga dr B e n e d i k t  przed
łoży swoje w n i o s k i  d o w o d o w e

PIGW!
( Telefonem.)

W iedeń. 10 grudnia. 
Na wczorajszem posiedzenia Izby posłów obra

dowano w dalszym ciągu nad prowizoryum bu- 
dżetowem.

Mowa m inistra skarbu.
Minister skaaba dr B i l i ń s k i  kontynuując 

swoją mowę, zaznaczył, że nigdj Izba nie mo
gła załatwić budżetu przed końcem roku, mu
siało więc być wnoszone prowizor} um budżeto
we. Ale stosunek między prowizoryum budże- 
towem a budżetem był inny niż obecnie. Od 
ery Dunajewskiego, od 25 lat, a także w latach 
1896— 1897, gdy mówca był ministrem skarbu, 
przedkładano Izbie zawsze budżet aktywny. 
Obecny budżet wykazuje deficyt 42 milionów 
koron, który ma być pokryty przez nowe po
datki. Idealnie myśląc, budżet i te podatki mu
siałyby być jeszcze w grudniu uchwalone, a o po
kryciu dalszych brakujących 27 milionów, na
leżałoby zawrczasu pomyśleć. Ministe uznaje, 
że takc uenwała jest fizyczną niemożliwością. 
Ale oDrócz tego, niewFdzieć czemu, nie uczy
niono nic w sprawie oorad nad przedłożeniem 
o nowych podatKach. Rząd był więc zmuszony 
z iednej stiuuy wnieść prowizoryum budżetowe, 
z drugiej pod względem finansowo-technicznym 
dokonać t. zw. odcięcia budżetu; budżet nie 
zawiera pokrycia, płynącego z nowych podat
ków.

Jeżeli prowizoryum budżetowe nie będzie u- 
ckwalone, to rząd będzie musiał zaoszczędzić 
nietylko brakujące 42 miliony z nora alnego 
deficytu i wymienionych poprzedn.o 27 mili mów 
koron, a więc razem 69 milionów koron dla n- 
morzenia długów. W razie uchwalenia prowizo
ryum i upełnomocnienia do zaciągnięcia pożycz
ki w sumie 109 milionów koron, którą byłyby 
pokryte owe 18 milionów, rząd musiałbv zao
szczędzić tylko 69 milionów koron. — Minister 
wskazuje dalej na to, że jeżeli to upełnomo 
cnienie do zaciągnięcia pożyczki nie będzie ró
wnocześnie uchwalone z prow.zorynra budżeto 
wem, rząd nie mógłby przeprowadzić zawartych 
w upełnomocnienia do pożyczki głównych wy
datków, między innemi wydatku 89 milionów 
na inwestycye na kolejach państwowych. W tem 
leży obok politycznego i konstytucyjno-prawne- 
go znaczenia, najważniejsze gospodarcze znacze
nie uchwalenia piow^zoryum. Gdyby to prowi 
zoryum zostało uchwalone — to lvlko 0 9 —70 
milionów musiałoby być zaoszczędzonych, zaś 
w przeciwym razie 90 milionów, a ponadto nie 
moznaby przeprowadzić inwestycyj — Minister 
podkreśla, żo kwestya podatkowa musi być w 
jakikolwiek sposób załatwioną. Uważa za rzecz 
niezrozumiałą, że nowe podatki w interesowa
nych kołach nie znalazły przyjaznego przyjęcia. 
Otwarcie nowych źródeł dochodów jest rzeczą 
absolutnie konieczną.

Minister wystąpił dalej pizeciwko zarzutowi, 
jakoby przedłożony budżet był fałszywy, jakoby 
mianowicie deficyt był zmyślonym, a dochód 
ceł za nisko obliczony Z pewnością jest naj
przyjemniejszą rzeczą dla każdego ministra skar
bu nie wykazywać deficytu i nie być zmuszo 
nym do wrystępywania przed parlamentem z żą 
daniem nowych podatków. Może nadwyżki z ceł

mportu zboża będą trochę wyższe, niż je  pre
liminowano, jednaKże na przypaduowycn zw yż
kach budżetu nie można budować.

Systematycznie starano się udowodnić, że 
przedłożono fałszywy budżet. Minister nie może 
tego pominąć milczeniem i wykazuje bezpod
stawność zarzutu. Uwaga ministra, że przemysł 
austryacki jest zepsutem dzieckiem, które wszę
dzie się użala, wywołała burzę w kołach prze
mysłowych. Minister użył jej w odpowiedzi na 
interpelacyę w sprawie praskiego Towarzystwa 
żelaznego, chcąc zaznaczyć, że przemysł jest 
zbyt wrażliwym, gdy się mówi o jego intere
sach. Minister z natury rzeczy nie jest nie
przyjacielem przemysłu a także nie jest nim ze 
stanowiska swego urzędu, przeciwnie sądzi, że 
jest obowiązKiem państwa popierać interesa 
przemysłu wredług sił. Jednakże nie można przy
taczać przykładu Węgier; nasz stary przemysł 
nie może dopuścić, aby nowo powstający prze
mysł był popierany premiami pieniężnemi, przez 
dostarczanie gruntów i t. d. R^ąd ma wolę i 
zamiar otworzyć targ na Bałkanie dla naszego 
przemysłu, rozwinąć ustawodawstwo socyalno- 
polityczne, oraz. przy każdej sposobności pod
nieść towarzystwa akcyjne i ca.ą lcwestyę aso- 
cyacyi.

Dalej wskazał minister na przedłożenie o o- 
chronie przemysłu naftowego i rafineryi, które 
w paru dniach będzie Izbie doręczone, na utwo
rzenie międzyministeryalne komisyi, której za
daniem jest szybkie załatwienie sprawy wyzy
skania naszych sił wodnych. Celem poparcia 
eksportu do Argentyny i południowej Ameryki 
wniesione zostały przedłożenia dotyczące żeglu
gi; postanowiono poprzeć mającą się odbyć w 
przyszłym roku wystawę w Buenos Aires. Mi
nister broni przedłożenia w sprawie wglądu 

księgi, jednakże zastrzega się stanowczo 
przeciw temu, jakoby to postanowienie miało 
być obrazą dla przemysłu. Celem nie jest seko- 
wanie kogoś, ale ochrona większości zeznającej 
uczciwie podatki wobec zeznających nieuczci
wie. Minister wskazuje na konieczność tego za
rządzenia, które nie ma żadnej nieprzyjaznej 
tendencyi. Następnie odpowiadał m in is te r  na 
wywody dra Steinwender? i oświadczył, że 
także według jego obliczenia środki dla pokry
cia dwunastu milionów będą musiały być wy
nalezione. Zakończył prośbą, aby Izba możli
wie szybko nietylko przydzieliła prowizoryum 
budżetowe komisyi budżeiowei ale taKże i u- 
chwaliła prowizoryum w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Dalsze obrady.
Pos. B u g a t t o  żądał utworzenia uniwersy

tetu wdoskiegc w Tryeścic
Pos. H 1 i b o w i c k i wystąpił przeciw tw ier- 

dzeniu pos. Daszyńskiego, jakoby był autorem 
artykum w „Hałyczaniuie" przeciw Kramarzo
wi i neoslawizmowi. Zwi acaiąc się następnie 
przeciw rządowi, mówił, że nie było w Austryi 
jeszcze rządu, któryby w takiej mierze był z a- 
w i s ł y m  od P r u s ,  jak’rząd obecny. Opiera
jąc się na tych zagranicznych wpływach i na 
tendencyi pangermańskiej, rząd narzuca Słowia
nom niepotrzebną walkę. Słowban.e me żądają 
niczego innego, jak tylko możn ości rozwoju sił 
Kulturalnych w tem państwie Temu nie powin
no nic stawać na przeszkodzie, nawet sojusz 

Prusami, przy którym Austrya jest stroną 
płacaca. Trudno pojąć,' że czynniki miarodajne 
nie chcą uznać, iż polityka monarchii habsbur
skiej nie może być identyczną z polityką pru
ską i polityką Hohenzollernów.

Pos. Ku ra n  da: A w ię c . prowadzić poi tykę 
Romanowów1

Pos. H l i b o w i c k i :  Nie, ale samodziemą po- 
Jtykę Austryi, politykę Habsburgów. Miarodaj 
ne czynniki w Austryi nie chcą uznać, że dwie 
trzecie ludności państwa są słowianskiem, i że 
nie można im odmówić praw. Słowianie zbiera
ją swe siły.

Pos. K ur a n d  a: Rosya się zbiera w sobie. 
Pos. R e d l i c h :  Razem z Francyą. Można to 

pozuać z gazet francuskich, które zamieszczają 
same artykuły w duchu s ło w ia ń s k im . Nie mo
żecie nam tedy brać za złe, że mv mówimy o 
B erlin ie .

Pos. H ' i b o w i c k i :  Za gazety francuskie 
nie odpowiadam.

Pos. R e d l i c h :  Dzienniki francuskie święcą 
odrodzenie Słowiańszczyzny jako ważnej podpo
ry dla Francyi.

Pos. H l i b o w i c k i :  Chcemy, aby rząd au
stryacki prowadził politykę austryacką i uw zg.ę- 
dniał Słowian Mówca wytjkał w dalszym cią
gu wciąganie Korony do walk politycznych. — 
\V dziennikach oficyulnych można czytać, że 
cesarz jest zadowolonym z rządu w przeciwień
stwie do większości poddanych 

Pos. K u ra n  da: Obywateli państwa. Pod
dani są w Pefeisbjrg'i.

Pos. H H b o w i c k i ;  A więc obywateli. Ma

Pos. A u s t  wygłosił mowę w języku cze
skim.

Pos. C h i a r i  przypominał, że z okazy i anek
syi austryacka myśl państwowa znów wjszła  
ua wierzch i zapewniła Austryi stanowisko wy
wołujące wszędzie podziw. Skutkiem sojuszu z 
Niemcami, obawy o pokój zostały rozproszone. 
Ten sojusz środkowo-earopejski, to gwaraneya 
pokoju i na długo nada kierunek polityce za
granicznej. Gdy pokój powrócił, spodziewał się 
mówca przystąpienia do konsondacyi stosunków 
wewnętrznych. Mówca odpiera tw.erdzenie, ja
koby Niemcy byli przeciwni zdolności parlamen
tu do pracy. Niemcy nie c lrą  absolutyzmu, al
bowiem nie spodziewają się niczego dobrego po 
nim, zresztą rządy absoiutystyczne nie mogłyby 
przecież długo trwać Mówca jest zdania, że nie 
należy abdykować przed obstrukcyą. Teraz je
dnakże obstrukeya ustała i nastąpiła opozycya, 
a jeżeli będzie mała większość, w takim razie 
wolno jej rząd obalić.

Niemcy żądają tylko zalatwdenia najpilniej
szych konieczności państwowych; jeżeli droga 
do tego będzie wolną, wtedy Niemcy będą osta
tni, którzy się sprzeciwią rozpoczęciu rokow7ań 
kompromisowych. Są oni godowi do kompromi
sów, ale tylko do takich, w których obustronne 
interesy będą strzeżone.

Pos. K a d l c z a k  zaznaczył, że parlament 
powinien się zajmować metylko koniecznościa- 
mi państwowemi, ale także ludowemi.

Po pizemówiemu pos. S t a r k a  obrady prze- 
rwmno

Interpelacye i wnioski.
Wśród interpelacyj znajduje się ntcpriacya 

pos. M a l i k a  do rządu w s p r a w i e  p o l i t y 
k i  U n i i  s ł o w i a ń s k i e j ,  oraz omaw anego 
w prasie rosyjskiej r o z d z i a ł u  A u s t r y i . — 
Interpelanci wskazują na artykuł „Pet Wiedo 
mostiA i zapytują, czy rządowi znaną jest t-esć 
rokowań, piowadzonych na wozechsłowuńskim 
kongresie w Rosyi, w którym także austr/accy 
przywódcy * politycy brali udział

Wniosek pos. O k u n i e w s k i e g o ,  aby pier
wsze czytanie traktatów handlowych postawio
no na porządku dziennym dopiero po załatwie
niu prowizoryum budżetowego, we wszystkich 
trzech czytaniach odrzucono.

Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 11 przed 
południem.

pan słuszność — ale i w Petersburgu nie ma 
już więcej poddanych.

Pos, S c h w e i g e r :  Tam jest Dnma miaro
dajną.

Pos. S t a r u c h ;  I sądy doraźne.
Pos. H l i b o w i c k i  zakończył oświadczeniem. 

że głosować będzie p r z e c i w  b u d ż e t o w i .
Pos. B a c h m a n n  wskazał na smulne poło

żenie finansów państwowych i potępił jak naj
ostrzej obstrukcyę. Jeżeli się imputuje prezy
dentowi ministrów, aby opuścił ministrów nie
mieckich spełniających sumiennie obowiązki, by 
módz otrzymać ułaskawienie ze strony opozy
cyi, to mówca spodziewa się, że prezydent mi
nistrów wystąpi ostra przeciw temu — Niemcy 
i Czesi tylko wtedy mogą kię połączyć w ga
binecie, jeżeli stworzoną będzie stała podstawa 
dla wspólnej pracy.

■ & y t a i - c y a.
(Telegr. ,,Nowej Beformy“.)

Wiedeń. Wczoraj po południa odbyła się kil
kugodzinna n a r a d a  k o m i s y i  p a r l a m e n 
t a r n e j  K o l a  p o l s k i e g o ,  a‘ rastępnie n a 
r a d a  p r e z y d y n m  Ko ł a ,  poczem odbyła się 
w s p ó l n a  k o n f e r e n e y a  z p i e z v d v u m  
i k o m i s y ą  p a r l a m e n t a r n ą  U n i i  s ł o 
w i a ń s k i e j .  Dotąd, z powodu toczących się 
jeszcze rokowań, nie możne dokładnie określić 
sytuacyi. Zapatrywania co do wyniku tych ro
kowań są sprzeczce

W kołach polskich panowały wczoraj z a p a 
t r y w a n i a  o p t y m i s t y c z n e .  Zwłaszcza ja
ko korzystny objaw podnoszono, że rząd nie 
zachowuje się już biernie wobec akcyi £ macyj- 
nej. Wprawdzie przed achwaleniem prowizoryum 
budżetowego nie ma widoków rekonstrukeyi ga
binetu, jednak znaczna część Unii słowiańskiej 
zgadza się na uchwalenie Dietylko prowizoryum 
budżetowego, ale także i na uchwalenie trakta
tów handlowych i ustawy o kontyngence spi 
rytusu przed Świętami, jeżeli tylko daną będzie 
obowiązująca deklaracja, że potem nastąpi re
konstrukcja gabinetu, taka zaś deklaracja nie 
natrafia na miejscach miarodajnych na trn 
dności.

Podług tych widoków, sesya parlamentu trwa
łaby do 22 b- m., poczem n a s t ą p i ła D j  przerwa 
do połowy stycznia Podczas tej przerwy odby
wałyby się w dalszym ciągu lokowania co de 
ułożenia programu prac na dalszą sesyę, oraz 
co do przekształcenia gabinetn. L.czba mini
strów słowiańskich i niemiecki;h miałaby być 
równa, zatrzj manoty nadal instytucje ministrów 
rodaków niemieckiego i czeskiego. Południowi 
Słowianie otrzymaliby jeden portfel.

Na wczorajszych konferencjach miano się już 
zajmować głównie kwestyą charakteru przyszłe
go gabinetu, czy ma to być gabinet parlamen
tarny, czy półparlamentarny, czy biurokra
tyczny.

Oprócz tych korzystnych wiadomości o prze
biegu rokowań, występują jednak w i a d o m o 
ś c i  w’ p r o s t  p r z e c i w n e ,  zwłaszcza z obozu 
czeskich agraryuszów.

Komunikat o naradach k l u h u  a g r a r y u -  
s z ó w  czeskich stwierdza, że klub jednomyślnie 
uchwalił obstawać przy pierwotnem stanów skn 
Unii słowiańskiej, t. j. żądać wprzód r:k)ii- 
strukcyi gabinetu, a dopiero potem przj st ne
nia do obrad normalnych. Także rndykali cze
scy i grupa Stransky’ego oświadczają, że 
by przed drugiem czytaniem prowizorye^ bud
żetowego me n a s tą p iła  refeonstrnkeya gabiL tu, 
to oni wszdkiemi środkami uniemożliwią dalsze
obrady. .

Jak donoszą z Praei, organ agraryuszow cze- 
Venkov‘ w telegramie sytuacyjnymskieb .  .

z Wiednia, nazy wa p o ł o ż e n i e  b e z n a d z i e j -  
d e m i zarzuca Niemcom i rz idowi a także 
oficjalnym kołom polskim, iż popierają dążno
ści antyparlamentarne. Telegram ten kończy 
się słowami: Wyborcy bądźcie gotowi!

Także organ posła Klofacza „Czeske Slovo“ 
donosi, że r o z w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u  j e s t  
b 1 i s k i e m.

Wystąpienie agraryuszów czeskich przeciw 
gabinetowi nieparlamentarnemu w ywo^ne zo
stało kolportowaną z bardzo poważnej strony
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pogłoską, że ministerstwo urzędnicze ma zamiar 
oktrojować nietylko regulamin Izbowy, ale także 
ustawą językową aia Czech, i rozgraniczenie 
Czech na obwoay Aby temu przeszkodzić, agra- 
rynsze czescy żądają bezwaruukowo gabinetu 
parlamentarnego.

Także ze strony niemieckiej słychać o różni
cy zdań, zwłaszcza Wszechniemcy są przeciwni 
wszelkiej rekonstrukcji gabinetu.

O g ó ł e m  s y t u a c j a  p r z e  d s t a  w l a  s i  ą 
n i e j a s n o .

Pos. d u s t e r s i c z ,  który miał wczoraj prze
mawiać w Izbie, przemówienie swoje odroczył 
na dzisiaj, Dzisiaj ma także przemawiać prezes 
Koła polskiego, dr G 1 ą b i ń s k i.

Być może, że już dzisiaj okaże sią, czy par
lamentarne załatwienie prowizoryum budżetowe
go będzie możliwem.

H m i j n i i m
( Telear. Biura ko, esp ),

Oś.iadJieule kanciarza.
Berlin. Parlament rozpoczął wczoraj p i e r 

w s z e  c z y t a n i e  b u d ż e t u .  Kanclerz B e 11- 
m a n n  H o l l w e g  oświadczył, że budżet uło
żony jest z jak największą ostrożnością. Pań
stwo potrzebuje solidnej gospodaiki tmansowej. 
Mówca ma nadzieję, że w rozwiązaniu tego 
pierwszorzędnego zadania współdziałać będą 
także te stronnictwa, które przy uchwalaniu 
nowych podatków rozesJy się były w niezgo
dzie Pytanie na jakiej nowej konstelacyi stron
nictw oprze się rząd, jest postawiune mylnie. 
Rząd niemiecki, n*e będzie nigdy rząaem par
tyjnym (Wrzawa n socyalistów). Tylko rady
kalizm nra w tem interes, by Niemcy rozdzielić 
na dwa wrogie obozy. (Głosy na prawicy i w cen
trum: Bardzo słusznie!) Przedłożenia, które cze
kają załatwienia parlamentarnego, nie są tak 
małoważne, jak to się z wieln stron przedsta
wia. Są szerokie koła narodu niemieckiego, 
które nie chcą wciąż żyć z senzaeyi politycznej. 
Praca twórcza niemieckiego narodu żąda poli
tyki starości i siły na wewnątrz i na zewnątrz, 
a nie polityki, która zna tylko hasła radyka
lizmu i reakcyi. (Oklaski). Tego naród dłago 
nie zniesie. Tizeba skupić wszystkie siły naro
du do pracy twórczej

O iro]przp3(erze.
Berlin. W parlamencie po kanclerza przema

wiał sekretarz stanu W e r m n t h, który przed 
stawił niekorzystne położenie finansowe.

Pos. H e r t l i n g  z centrum wyraził nadzieję, 
że trójprzymierze będzie i nadal utrzymanem. 
Wizyta cara w Racconigi nic nie zmieniła w tym 
kierunkn.

Podobnież pos. B a s s e r m a n n  oświadczył 
się za utrzymaniem trój przy mierzą w interesie 
pokuj u. Zjazd w Racconigi miał charakter pro
wokacyjny.

Ewestfa p^s-ia.
Berlin. Podczas pierwszego czytania budżetu 

bar H e r t l i n g  (centrum) w sprawie w y s t ą 
p i e n i a  p r z e c i w  p o l s k i m  w y b o r c o m  
do r a d y  m i e j s k i e j  na G ó r n y m  Ś l ą s k u  
oświadczył: Jest rzeczą niebywałą, jeżeli oby
watel niemiecki zostanie ukazany za wykonanie 
przysługującego mu prawa głosowania na pe
wnego kandydata przy wyborach radnych miej
skich, ponieważ odnośny kandydat jest narodo
wości polskiej. (Potakiwanie w centrum. Woła
nie u Polaków7: To jest nie do uwierzenia;) Do
kąd ma prowadzić to rozgoryczenie. N ie  m o
g ę  s i ę  d o p a t r z e ć  w t e j  p o l i t y c e  pro
g r a m u  p r z e w i d u j ą c e g o  m ę ż a  s t a n u .  
(Bardzo słusznie w centrum.)

Br. R i c h t h o f e n  (kons.) wywodził Kwestja

polska dotyczy pojedynczych krajów i tam znaj
dzie swe załatwienie. Będziemy zawsze, jak 
przedtem, tak i nadal występowali za tern, a b y  
P o l a c y  b y l i  t a k  t r a k t o w a n i ,  j a k  i n 
n i  o b y w a t e l e  w p a ń s t w i e .  (Śmiechy na 
lewicy),

Pos. B a s s e r m a n n  (naród lib) oświadczył: 
Jest rzeczą natnralrą, że frakeya polska, Która 
współdziałała przy reformie finansowej, spoazie- 
wa się, że nastąpi zerwanie z pruską polityką 
polską. Spodziewają się może powrotu czasu Ko- 
ścielskiego Dla dalszego rozwoju polityki we
wnętrznej nie może pozostać bez groźby postę
powanie centrum. Na zjeździe partyjnym w dniu 
24 listoDada c e n t r u m  p o s t a n o w i ł o  i ś ć  
w s p ó l n i e  z P o l a k a m i  we wszystkich 
wschodnio-pruskich okręgach wyborczych. Wy
wrze to z pewnością z ł y  w p ł y w  n a  w y b o 
ry  N i e m c ó w .

T e l e g r a m y

z dnia 10 grudnia.

Wiedeń. Na wczorajszych ogólnych posłucha
niach przyjęci zostali przez cesarza między in
nymi radca dworu przy trybunale administra
cyjnym K r ó l i k o w s k i  i prof. politechniki 
lwowskiej Maksymilian T h u 11 i e.

Londyn,, Bank angielski zniżył stopę procen
tową z 5 na 4 l/ i#/»-

Petersburg. Obiega pogłoska o bliskiem ustą
pieniu mmistra dworu bar. F r e d e i  ks a .  Je
go następcą ma być hr B e n k e n d o r f .

Sprawa Hcirichtera.
Wiedeń. W ministerstwie wojny zjawił się 

zastępca prawny rodziny Hofrichtera, adwokat 
dr P i e s s b n r g e r  i prosił, aby go dopuszczo
no jako obrońcę aresztowanego porucznika Hof
richtera, ewentualnie aby zastosowano projekt 
nowej ustawy karnej wojskowej Jo niniejszego 
wypadku. Minister wojny oświadczał, że cesa
rza zapatrywaniem jest, iż obecnie poaczas 
trwania śledztwa nie można wyuać wyjątkowe
go zarządzenia, ponieważ takie zarządzenie wy
wołałoby nierówne traktowanie Hofrichtera w 
porównaniu z innemi osobami wojskowemi, 
znajdującemi się również w śledztwie i ponie
waż ewentualne zastosowanie projektu nowej 
procedury karnej do Hofrichtera wjszłoby na 
jego niekorzyść, albowiem w'edług nowej pro
cedury można zasądzić na śmierć obwinionego 
nawet, jeśli się nie przyzna do winy. Minister 
wojny dodał, że zastrzega sobie po zamknięciu 
śledztwa inną Jecyzyę.

Wiedeń. Adwokat Pressburger uzyskał wczo
raj pozwolenie a ministra wojny na dostarcza
nie audytorowi Kunzowi wszelkich szczegółów 
i dokumentów, które są w posiadaniu rodziny 
Hofrichtera — a to w tym celu. aby przynaj
mniej pośrednio być w kontakcie z oskarżonym, 
z którym mu bezpośrednio stykać się nie wolno.

Wczoraj zawezwano do sądn dwoje dziew
cząt. Dziewczęta te, znalazłszy w dziennikach 
i n s e r a t m a ł ż e ń s k i ,  pochodzący od rzekome
go lekarza z Pragi, H a l l e r a ,  udały się do 
Lincu, aby poznać się z tym lekarzem i tam 
miały z nim schadzkę w hotelu. Dziewczęta 
były jednak podejrzliwe i doniosły o tem poli
cji, która wzięła owego rzekomego Hallera za 
handlarza dziewcząt. W  czacie śledztwa okaza
ło się, że tym doktorem miał być porucznik 
H o f r i c h t e r. Wczoraj skonfrontowano obie 
dziewczyny z Hcfrichterem

Pr e-slle i’e wągiersMd*
Wiedeń. Węg. B. koresp. donosi z Wiednia; 

Prezydent ministrów dr W e k e r l e  o godzinie 
11 przed południem złożył odwiedziny ministro-

N  O  W  A  A  E _ F  C  R  M  a

wi spraw zagranicznych A e r e n i h a l o w i  i 
konferował z nim przez trzy kwadranse. O go
dzinie 12 i pół udał się dr Wekerle do zamku, 
gdzie był n cesarza n a  a u d y e n c y i .  O go
dzinie 6 po południu dr Wekerlo odjechał do 
Budapesztu.

W iedeń. Posłuchanie p r e z y d e n t a  m i n i 
s t r ó w  dra W e k e r l e g o  u cesarza tiwało 
j e d n ą  g o d z i n ę .  Prezydent ministrów zdał 
s p r a w ę  o s y t u a c y i  p o l i t y c z n e j  i r o z 
b i c i u  s i ę  k o m b i n a c j i  z hr.  J a n e m  Zi- 
c h y m.  Cesarz przyjął sprawozdanie do wiado
mości i z a s t r z e g ł  s o b i e  d a l s z ą  d e c y -  
zyę .  - -

Jak słychać, wczoraj po południu przyjęty 
został minister a latere hr. Aladar Zichy

Zbrojenia SerblL
Belgrad. „Politika* donosi, że minister wojny 

M a r y n o w i c z  zaządał w skupczynie j e s z c z e  
24 m i l i o n y  n a  c e l e  u z b r o j e n i a  a r mi i ,  
ponieważ jednak żąaann to natrafiło na opozy- 
cyę, minister znizył je n a  7 m i l i o n ó w  jako 
sumę nieodzowną na budowę koszar, potrzebnych 
dla kadrów zwiększonych przez reorganizacyę 
arm.i.

Zdemaskowania Cco^a.
Londyn. „Times“ donosi: „New Joik Times* 

ogłosi dziś sensacyjne rewolacye, podług których 
dr C o o k  ma być  n a j p o s p o l i t s z y m  oszu- 
s t e m, który z p o m o c ą  d w ó c n  l u d z i  z m y 
ś l i ł  r o m a n t y c z n ą  h s t o r y ę  o s w e j  
e k s p e d y c y i  do b i e g u n a  p ó ł n o c n e g o .  
W tym celu pismo to ogłosi l i s t y  tych dwóch  
m d z i :  kapitana L o o s e  i agenta a-eKuracyj- 
nego D u n k 1 e. Twierdzą oni, ze z a 4000 d o- 
l a r ó w  mieli razem z Cookiem napisać sprawo
zdanie o ekspedycyi co bitguna ze spostrzeże- 
n'ami astrouomicznemi i przyroaniczemi. Cook 
nie zapłacił im jednak przyrzeczonej sumy, z po
wodu czego ludzie ci obecnie go zdradzają.

P ią te k , lO  G rudiiia 1 9 0 9 ,

K r o n i k a *
Dziś:

Kraków, p ią tek  10  grudnia.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  N. P . Maryi 

L o re tańsk ie j i Ju lii.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 

słońca o godz. 7 min. 30 , zachód o godz. 3 m. 36 ; 
długość dnia godzin 8 min. 06.

T e a t r  m i e j s k i  i m S ł o w a c k i e g o :  „S k ą
piec*.

T e a t r  I n d o w y :  po poł. p rzedstaw ien ie  k in e
m atograficzne, wiecz. „N itouche".

U n i w e r s y t e t  I n d o w y :  O godz. 7 w ieczór 
dr M ieczysław  L im anow ski: „O w nętrzu  ziem i".

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e  
w au li I  szkoły rea ln e j (ul. S tiL ecck a ) o godz. 6 
wiecz. dr Z dzisław  Jach im eck i: „M uzyka w spół
czesna".

K u r s a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  w 
szkole im K ochanowskiego (ul. L o re tań sk a  I. 16) 
od godz. 3 — 5 dr J a n  W ydro- „N ajem  m ieszkań 
i p rzep isy  p raw n e* ; od 5 — 6 d r K. K um aniecki: 
„S łużba domowa i gospodarcza*; od 6 — 8 dr T e 
rn jsz  L u lek : „R achunkow ość dom ow a".

O d c z y t  d ra  A dam a K rzyżanow skiego „D roży
zna* o g. 7 w ięezorem , w  lokalu  Tow. tectiniez- 
nego.

T e a t r  m i e j B k l  w e  L w o w i e :  „G ody_ ży 
cia*.

Z Akadem ii Um iejętności. Posiedzenie w ydziału 
filologicznego odbędzie się w poniedziałek  dn ia  13 
b. m o godz 6 wieczorem. N a  porządku dzien
nym : Czł. M. Zdziechow ski: „Mfca duszy św ia ta

w li te ra tu rz e  i filozofii X IX . w ieku*; d r M. Szyj- 
kow ski: „O sty lu  Słow ackiego*; d r M ichał 3obe- 
sk i: „U zasadnienie m e to d / ob jeatyw nej w  este
tyce*.

Posiedzenie w ydziału historyczno-filozofieznesro 
odbędzie się we w torek  dnia 1 4  b. m. o godz. 6 
wieczorem. Na porządkn dziennym : S t. Szpotańsk i: 
„M anrycy M ochnacki*.

Tow, praw nicze i ekonomiczne w K rakow ie 
odbędzie w alne zgrom adzenie w p ią tek  dn ia  17 
b. m. o godz. 6 w ieczór w au li uniw  Ja g . N a 
porządan dziennym  będzie w niosek zarząd  u tow a
rzys tw a  co do zm iany k ilko  a rtyku łów  dotychcza
sowego s ta tu tu . •

K iajow y Zw iązek turystyczny w K rakow ie 
czyni w szelkie s ta ra n ia  o uchylenie rozporządzenia 
m in is te rs tw a  kolejowego, którem  zniesione zosta ły  
od 1 s tyczn ia  1 9 1 0  r. zniżone b ilety  pow rotne do 
Zakopanego, oraz tak  zw. b ilety  tu ry styczne . W i 
ceprozes Z w iązkn d r Schneider i  członek w ydziału 
p. Judk iew icz  w n ieśli przeciw  tem u zarządzeniu 
protest- n a  w czorajszem  posiedzeniu w m iu .sterstw ie  
kolejowem , nadto  zażądali u trzym an ia  pociągu popo
łudniowego z K rakow a do Zakupanego. oraz pocią
gu rannego pospiesznego przez cały  rok. S praw ę 
tę  poruszą delegaci Z w iązku w  form ie wnio; ku  n a 
głego na d z is ie jszen  posiedzeniu C en tra lnej konfe- 
rency i Związków turystycznych . W  akcyi te j, m a 
jące j dla Zal opanego pierw szorzędne znaczenie, 
znajdzie Zw iązek poparcie ze strony  ta k  zasłużo
nego d la  Zakopanego T ow arzystw a ta trzańsk iego , 
a byłoby w sk azan en , by i m iejsc we czyn iiki, w 
pierw szym  rzędzie kom isya k lim atyczna i n rząd  
gminny, so lidarnie sp raw ą tą  się zajęły. Poniew aż 
pod obrady C en tra lnej Konterencyi przycnodzą 
w szelkie spraw y, do ruchu  tu rystycznego  się odno
szące, a  p raw ie w szyscy d d eg ac i obcych Związków 
G alicyi n ie  znaj i, w ydział tu tejszego  Z w iązku tu 
rystycznego  i ostano wił zw ołać najo liższe posiedzą 
nie konferencyi do K rakow a, aby dać im sposo
bność poznania k ra ju  i naocznego stw ierdzenia , 
czego domagać się mamy prawo.

2 uniw ersytetu. P. F e lik s  J a u  M łynarski, prof. 
gim n. św. A nny w K rakow ie, rodem z Gniew czy- 
ny Ł ańcuckiej w G alicyi, o trzym ał w czoraj na  tu 
tejszym  un iw ersy tecie  stopień doktora filozofii.

W ycieczkę sankami da Morskiego Oka i D o
liny  K ościeliskiej u rządza sekeya w ycieczkowa kra- 
kow. „O gniska" nauczycielskiego w dniacn 30  i 31 
b. m. Odjazd z K rakow a d. 29  b. m. o godz. 9 '0 2  
rano, pow rót d. 30  o godz. 11 w nocy. K oszta 
w ycieczki do M orskiego O ka z  op ła tą  kolei, w ie
czerzą, noclegiem, śniadaniem , jazd ą  sankam i, obia
dem i podw ieczorkiem  w ynoszą 16  kor. od osoby. 
U czestnicy w ycieczki do D oliny K ościeliskiej w y
jad ą  z K rakow a d. 3 0  b. m. o godz. 1 1 ’52 w no
cy, pow rócą d. 31 o godz. 11 w nocy. K oszta w y
cieczki w raz z koleją, śn iadaniem , obiadem , jazdą  
sankam i i podw ieczorkiem  w ynoszą 12 kor. od 
osoby. K oszta  obu w ycieczek 2 5  kor. Z głoszenia do 
d. 18  b m. w łącznie przy jm uje m iędzy godz. 4  
a 6 po poi. sekeya wycieczkow a „O gniska* naucz, 
w K rakow ie (ul. K anonicza 19). P isem ne zgłosze
n ia  przy jm uje i w y jaśn ień  udziela p. J . Szkodziń- 
sk i w K rakow ie w szkole im. św. F io ry an a  (plac 
M atejki 11). N a odpowiedź pisem ną należy dołą
czyć m arkę. Zgłoszeń bez złożenia udziałn nie u- 
w zględnia się.

Z  kronik i pogotowia ratunkowego. W czoraj 
wieczorem i dzisie jszej nocy opatrzono na  stacyi 
pogotow ia ratunkow ego szereg  poszw ankow anych 
osób, p rzew ażnie  robotników , którzy odnieśli z ra 
n ien ia  przy  pracy. Między innem i zaw ezw ano wczo
ra j pogotowie ra tunkow e na  ul. K rzyw ą do domu 
pod 1. 7, gdzie 70 -le tn ia  L, Sch z powodu u d am  
mózgu doznała połowicznego porażenia. C horą p rze
wieziono do szp ita la  św. Ł aza rza  n a  oddział ch i
rurgiczny.

Nagfy zgon. W czoraj około godziny 2 popoł. 
zm arł nag le  w m ieszkaniu p rzy  ul. S zp ita lnej w 
domu pod 1. 6 —  35-lefn i stróż  kam ieniczny Ja -  
kób O stacbow ski. P rzyby łe  n a  m iejjce  pogotowie

ra tunkow e stw ierdziło  ju ż  ty lko  zgon, spowodowany 
praw dopodobnie udarem  serca.

Fałszyw e a larm y pożarne. W czoraj po połu
dniu alarm ow ano 3 trażnicę pożarną  dw ukrotnie, 
w zyw ając s tra ż  do pożarn. I  ta k  o godz. 1 w po
łudnie w ezwano s tra ż  na  nl. św. Krzyża, Jo  domn 
pod 1. 10, gdzie m iał w jb u ch n ąć  ogień kominowy, 
a d rog i ra z  o godz. pół do 8 w ieczór na  Mały 
R ynek  do domu po 1. 4, gdzie  rów nież za jąć  aię 
m iały sadze w kom inie. W obu w ypaakach  ajarm y  
pożarne okazały  się fałszyw em i.

A resztow anie  p, Belmonta. P ism a w arszaw skie 
donoszą- R edak to r „W olnego S łow a" p. Leo B el- 
m ont został skazany  w drodze ad m in is tracy jne j na 
zapłacenie kary  5 0  rb., ew entualn ie  2 tygodnie 
aresz tu  za um ieszczenie w „W olnam  S łow ie- poe- 
zyj satyrycznych . Belm ont wobec uchylenia  przez 
p ro ku ra to ra  konfiskaty  odnośnego num eru  „W oine- 
go Słow a* zrzek ł się u iszczenia karv , wobec czego 
w n iedzielę osadzono go na  dw utygodniow y a resz t 
w w ięzieniu  przy ul. Spokojnej.

„Teluv'.8ion“. „M utin" donosi, że inżyn ier Ryan 
w ynalazł a p a ra t, k tó ry  nazw ał „ te lev is io n “ ; a p a ra t 
ten  um ożliw ia w iizen ie  osoby, z k tó rą  rozm aw ia 
się telefonem  z odległości k ilk a se t kilom etrów .

Na budowę domu ludowego złożono do tąd: na 
lis tę  p. FreD kia 92  K, p. Czoki 4 7  K, p. D aszyń 
skiej 79  K, razem  2 1 8  K, k tó rą  to  kw otę —  po 
o d trącen ia  drobnych w ydatków  —  złożono na  ksią
żeczce Pow . K asy Oszczędno;Ci. Zapow iedziana na 
dzień 12 b. m. lo terya  gospodarcza nie może się 
odbyć z b raku  odpow iedniego lokalu. D otychczaso
we da tk i w na tu rze  zużytkow ane zostaną do toso 
w an ia  podczas zabaw y w najb liższym  cza sie  a a  
jące j się  urządzić  na cel budow y Domu L jd o  
wogo.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i i k s k i .

f c a c t i  p T z e J e z d j r j c n .

Kraków, 9 grudnia.
HOTEL CENTRALNY: e lsce l. óyrnitr Nabokoff z Kacio 

(Król P o l), Erw in Kosak z W iednia, S tan isław  K ow al
ski % Gu-azdowic (Król. Pol.), Roman Bukowski z Mako- 
cic (Król. Pol.), inż. B an a 'h iew ,ez , H enryk O n s te in  z Za 
w iercia, J a n  Tarczałow icz z Zakopanego, dr Jan  Baj 
z żoną z Biały, Izydor Chełm ecki, Leon M assalski z Le
lowie {Król. Poi.), m ajor Adolf Seh ille r z  K rasow a, inż. 
Hugo B ruckm ann, M aksym ilian W irth  z W iednia, Maryn 
i Zofia M aryjew skie . d r  Adam  N aw roczyńssi z żoną 
z Miechowa, M arya M ac iszew sk a  ze Słom nik, S tanisław  
C hm ielą—ki z K ielc (Król. Pol.). Cecylia Bock z Bielska, 
A ntoni Tołłoczko z żoną z Strzem  sszyc, dr A. Sa lte r 
z Czerniowiec.

HOTEl POLLERA. A leksandrow ie Chomińscy z Chszowa 
(Król. Pol.), Ignacy  Balicki z W arszaw y, Jau  H artkopp 
z W iednia, L u c ja n  T abrycy z Żylinieo (1 odole rosyj.), 
X. Z ygm unt K w ieciński z Zabrza, W ojciech F ran k fu rte r  
z W iednia, Józef Sperber, F ranciszek  Poleski z Sosnowca, 
S tanisław  M auiecki ze Lwowa, Ja d w ig a  P rzy łecka z L i- 
m anowy, P io bow ia  P ie trzykow ie z Sandom ierza (Król. 
Dol.), Sm nlsław  Łazowski, H ele..a Bafbeuka z Nowego 
Sącza, R om ana M ajewiczowt z Zakopanego, d r V, ac aw 
Kon z  Częstochowy, Mary* H erakow a z P ra g i, S tanisław  
M aroński ze Lwowa.

HOTEL 3ASKP St. Przytorcw ski, L. Bocheński z Król 
Pol., M Naim.,ki z Z atora, W. Z abajsky  z W iedn ie , G. 
H o fs ta tte r z Tarnow a, F . Masłowice z Król, Pol., E . Stu- 
boayoll z B ielin, F . Schaerer z B erna, St. Poniński z 
W ołynii J . N eskudk  z Ołomuńca, F.Bore&cb z W iednia, 
R. Daszkiewicz z W ilna.

□ c s n i e n i a  i s t e r y i  C . S . L .
30 grudnia b. r.

Losy po 1P. na cele obron;; Krosto!
Niechaj każdy nabędzie przynajmniej 1 los, 

a dołoży cegiełkę do budowy odrodzenia kresów 
polskich. 519 2 0

f. i  1. Zatoczek i Lankosz
198 37 0 S & r a k ó w ,  K y n e k ,  L i r  l a  A - t l  4 4 ,  t e l e f o n  N ?  S / S .

mi sezon obecny polecają w wielkim W3Tborze snkna, sieraCZki, najmodniejsze kam garuy, SZ3Wi(dy 
i korty własney® w yrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męskie i kostyum y damskie. 
Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie. 
iNTajcz]Tstsza wełna do watowania. Filce dywanowe itd. W szelkie zlecenia w ykonują odwrotnie.

w całcści i na części również d r d ll  
t u c z o n y  i marynaty we wielkim 
498 5 6 w yborze poleca bandel E. iMmniera p n i ul. I i w i j  1. 3

- -  r ó g  u l . ś w . M a r k a ,  - -

m i  8li

t a t t j  w S a p  hura.

i? poniedziałek II i w M im  19 ptaia \%  
Owa £  ctfty iw M m

Orkissiry liiinorbijskiej
(„Miinchner Tonkiiustler Or^hester*, da

wniej „Orkiestry Kaima"). 
Program I; Beethoven, Wagner, Branek, 

Brahms. A32 46 o
Progr. II: Schumann, Karłowicz, Strauss. 

Dukas.
• A

'j/terek dnia 28 grudnia 1909 roku
recital fortepianowy

Jerzego Loieo& zn
Program: Bach, Beethoven, Schubert, 

Schumann, Liszt, Chopin, Brahms, 
Różycki.

• •

P rzeu ofó iK  Koncertowy
tygodnik poświęcony muzyce, wychodzi 
co sobotę i zawiera: programy, koncer
tów, analizy dzieł, wiadomości o ich 
twórcach i artystach wykonawcach, kro
nikę muzyczną, wiadomości bibliogra
ficzne 1 1 . d. Cena zeszytu: 20 hal Pre
numerata kwaitalna z przesyłką poczt, 
a R  30 h.

ZaŁład a rtystyc  tno-ca m ien iu ak  i 
i budowlany

J o z e f a  K u le s z y
naprzeciw  cm entarza  w K rako
wie, posiada w ielbi wyoór gotp- 
wyeh pomników z p iasa  owe a, g ra 
n itu  i m arm uru. P odejm uje  się 
i ; konania grobowców w m iejucn 
i na fo w in c y i. Telefon 759. 

234 183 0

LU 1 W IKA STA SIA K A
Humoreski 
Nowe Humoreski 
Trzecie Humoreski. 

We wszystkich księgarniach. 484 6 0

t a  i Mi fil
m ają jeszcze ty lko  3 M ignien  a. N a j
bliższe ju ż  2 o.ycznia JPIG. G łów na w y
g ran a  50 .000  kor., dalsze 6000, '200  
ker. i t. d. n a jm n ie jsza  w y g ran a  60 For.

tuli I-I
Główne w y g ra re : 4 0 0  0 00 , 2 0 0 .(0 0 , 
60.000, 20 000 tranków  i l. a. N ajbliższe 
c iągn ien ie  oż i lutego 1910, rocznie 6 
c iągnień . Obydwa losy razem  n a  36 
sp ła t miesJęC7uycn po 12 koron. W ra ’-, 
z pierw szą ra tą  należy  zspłació sH m pel 
5 ror. i aspkurncyę lo«u krakow skiego 
24 kor., da.sze sp ła ty  po 12 koron. Ze 
w zględu n* mały zapas losow icra^ow- 

. sk r  h prosim y o rychłe zam ów ienia.

Kantor wym>any „M erku ry" B ra c i 
Eibenschiitz w  Krakowie, R jn e k  
g łó w jy  5. 222 L 2

© b la d y  tfM Forye
w domu i na miasto. — Zacisze 1. 14, 
II piętro, na prawo. 489 4 o

o b s łu g
froterowania i t. p. robót głucho-niemy 
mężczyzna, zdolny, uczciwy i umiejący 
czytać i pisać. Zgłoszenia: F. P poste 
restante Kraków. 520 i o

poszukuje roboty w domach prywatnych. 
Wiadomość: ul. Floryańcka 2 5 ,1 piętro, 
na prawo, oficyny.___________ 5 l t  2 3

HI I !
tanio do sprzedania. Oglądać można co
dziennie w godzinach urzędowych w Pu
blicznej Hali licytacyjnej, Rynek gł. 16.

483 3 3

Tylko ki eza&i
P r a w d z i w e  P E R S K I E  D Y W A N Y !

W całej Austryi chlubnie znany tani sprzedawca 7980 2 2

Turek ArsiaziLau
przybył obecnie do Krakowa sprzedaje dywany do pokoi jadalnych, 
sypia lnych  i do salonów — prawdziwe: Yoraghau, lferaghan, Mushkabat, 
Afghans, jak również piękne pokrowce i nakrycia: Sumaks, Gendgć, 

Bagdad i wytworne jedwabne

po bardzo niskich, cenach.

I h y n e k  G Ł Ó W M Y  1 7 . i

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

~WZ-Z JEu GrO
gdunuiny 

najwyłnemi t-grudan

przy iL m leciisza I. k  tuż jrzj piata Szcspansuim. filia: ulica Koparmka I. S. — Telefon Ib 33L
Zakład (odejmuje się urządzeń j Dgrzebowych. ira/- sprowadzania zwłok do wszystkich

kiajów europejskich. 325 290 0

p o t r z e b n y
Do powiększenia bardzo rentownego 
przedsiębiorstwa, dającego 50% zysku 
brutto, poszukuje się spólnika z wię
kszym kapitałem. Zgłoszenia tylko listo
wne przyjmuje Aaministracya „N. Re
formy" pod M . S . 51,U. 516 2 o

[ i lr /  i
przyjmuje się do nadrabiania z dobrej 
bawełny i wełny. — Ulica Długa 65, 
I. piętro, drzwi 11. 7501 6 5

Encf klopedya Lu&g ws
Ilustrowana,

Nakładem  T ow arzystw a w ydawniczego Ency- 
k lop tdy i Ludowej wyszły n astępu jące  broszury, 

wchodzące w sk ład  tego w j d aw n ic tw a : 
Ja k ą  byó powinn i Encyklopedya Ludowa?

Z. Hery a s  Cena 30 hal.
Co da E ncyklopedya Ludowa robotnikom i wło

ścianom?
Z. Herynga. Cena 50 hal.

Z czeg i powstaje p m ń s tw o i  ja tczn iem  w a’czyć?
Dr. Zofii Daszynsklej-6olińsKiej. Cena 5u hal. 

Czy kobieta pow inna mieć te  sam e prawa, co 
m ężczyzna?

Kazimiery Bujwidowej. Cena 50 hal.
0  budowie i czynnościach ciaU  ludzkiego.

Dra S snisława Krauza Cena 1 lCor.
1 są do nabycia we w szystkich księgarniach .

Przygotow ują się do d ruku : 
Geografia. Waoława Nałkowsulego 
O rolnictw ie. Kazimierza W róblewskiego.

Łnoyklopedya Lsidrwa
wychodzi pod redak-yą  Z] jmunta H ery f*, p r y 
współudziale w ybitnych sił naokuw ych i l ite 
rackich. -  itedakeya ' ih l in i i  t r a t  j a :  Kraków, 
Siemiradzkiego 3. — Skład główny n a  K róle
stwo w k sięg ę-n 1 M A rcta  v W arszaw ie. — 
Saład  główny na G alicyę w  księgarn i K. Woj

n a ra  w Krakow ie. 479 5 0

H m  

l l 'P  i

a

Założony w r. 1872

H a: arfystjuaa-kauńsiil

Sil Tlffiif
iCraksw, ul. Rakowicka 7, to!. 432,
jodejm nie się w ykonania grobowców 
i pomników, ta z  w m iejsca  ja k  na 
prowincyi, oraz poleca w ielk i wybór 
pomników gotowych z p iaskow ca, 
m arm uru i g ra n itu . 81 268 300

Poszukuje posady
w miejscu lub na prowincyi, rysownik 
budowlany, lat 2 7 , obeznany z robotami 
murarskiemi posiadający ładne pismo, 
or-z języh niemiecki w słowie i piśmie 

Zgłoszenia: „P etens“ poste restante 
Kraków. 518 1 0

Metodyczny podręcznik

i  DI l i l i i
przez 3. S. J.

Część I o rodzaj luku (4 arkusze lit 
fowane). Do nabycia u P Jaworsł 
Kraków, Straszewskiego 4, II p 
Cena 1 korona. 494

B i e d n y  u c z e ń
VII kl. gimnazynm św. Anny, poszuku
je lekcyi za skromnem .wynagrodzeniem. 
Łaskawe zgłoszę lia pod adresem F. O. 
n p Rittera, nl. Feiicyanek 2 3, I i piętro. 

613 2 o

Z drukam. Literackiej w Krato wie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L  K Górski


